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W  tych dniach odbędzie się walne ze
branie Bratniej Pomocy W . S. H.

Bratnia Porpoc .Wyższej Szkoły'Han
dlowej znajduje się w specjalnej sytua
cji. Półtora roku temu t rządy tej pla
cówki samopomocowej wpadły w  ręce 
zjednoczonej sanacji, pod wodzą Miki- 
ciuka. , .

Sanatorzy zwyciężyli głównie dzięki 
sławnej sprawie Czyryckiego. W ywołała 
ona zniechęcenie do Bratniaka ze stro
ny ogromnej części jego członków. Ta
jemniczy podkład malwersacji Czyryc
kiego został nagle oświetlony na począt
ku bieżącego roku kalendarzowego w  u- 
lotce „Kto jest czyim kompanem”, w  
której wyszły na jaw stosunki, łączące 
Czyryckiego z członkami Legjonu Mło
dych.

Zebranie walne na wiosnę roku u- 
biegłego wybrało prezesem kol. Wiktora

Skandaliczna gospodarka sekwestratora. n ow a Ustawa o s zko la tk Akadesnickithl
Ostatnio mamy ponownie do zanoto

wania fakty szykanowania mieszkańców  
kolonji akademickiej przez p. Sekwe
stratora Radlickiego —  osławionego już 
w ubiegłym roku do tego rodzaju me
tod.

Chodzi mianowicie o brak czystej 
bielizny pościelowej, której zmiana po
winna być dokonywana co 2 tygodnie—  
tymczasem cały szereg kolegów, nawet 
regularnie opłacających czynsz komor- 
niany —  od miesiąca już nie otrzymy
wali czystej pościeli. Również mimo 
chłodnych, jesiennych dni, nie było uru
chomione centralne ogrzewanie —  co 
naraziło wielu kolegów na zaziębienia i 
w  czasie egzaminów uniemożliwiało 
naukę.

Również i sprawa telefonów, tak ży
wotna dla oddalonej od miasta kolonji 
jest nadal w  fazie eksperymentów i nie
pewności. Część gmachów zaopatrzona 
jest w  telefony, z których połączenia z 
miastem nie można uzyskać —  część 
zaś wogóle _ żadnych aparatów nie po
siada, —  czyli że mieszkańcy są zupeł
nie odcięci od miasta.

Mimo tych wszystkich „wygód” i 
mimo zasadniczego sporu pomiędzy 

' mieszkańcami kolonji, którego roz
strzygnięcie nastąpi niebawem w  sądzie 
okręgowym, p. Sekwestrator masowo 
wytacza sprawy sądowe o eksmisje, 
przyczem administracja odmawia przyj
mowania gwarancyj, udzielanych przez 
poszczególne Bratnie Pomoce swym  
członkom -— a występujący w  sądzie 
adwokat z ramienia B. G. K., z reguły 
protestuje przeciwko rozkładaniu na
leżnych sum na raty. W  ten sposób u- 
niemożliwia się mniej zamożnym stu
dentom mieszkanie w  domu akademic
kim, —  który wszak w  znacznej mierze

Zapowiadane od dłuższego czasu 
ograniczenie autonomji uniwersyteckiej 
zdaje się weszło w stan realizacji. W e
dług kursujących wiadomości najważ
niejsze zmiany byłyby następujące: za
twierdzanie rektorów przez ministra, 
zatwierdzanie profesorów przez mini
stra oraz odebranie senatom sądow
nictwa nad młodzieżą i kontroli stowa
rzyszeń akademickich.

Łącznie z oświadczeniem ministra 
Jędrzejewicza, podanem za pośrednict
wem „Iskry", że będzie zamykał wyższe 
uczelnie w razie niepokojów na ich te
renie, daje to niezły obraz obecnych sto
sunków akademickich.

za pieniądze akademików i dla akade
mików zbudowany został.

Również dokonana ostatnio przez p. 
Radlickiego obniżka komornego budzi 
duże zastrzeżenia. Bowiem niezrozumia
ły jest fakt obniżenia cen mieszkań 
jednoosobowych —  wówczas, gdy ceny 
mieszkań 2, 4 i 7 osobowych, z reguły 
przeznaczonych dla studentów niezamoż
nych, nie zostały wcale zredukowane.

Dopatrzyć się w tem można ogólnej 
tendencji, do utrudniania studjów aka
demikom, nie rozporządzającym dosta- 
tecznemi środkami materjalnemi. —  
Zwraca również uwagę fakt dokonywa
nia czystki wśród służby kolonji —  w  
ostatnich bowiem czasach, pod błahemi 
pozorami zwolniono kilku sprzątających 
oraz część personelu pralni. —  N a m iej
sca zwolnionych przychodzą zapewne 
zaufani ludzie p. Radlickiego.

Również krążą po kolonji wieści o 
nadużyciach w  Pralni Kolonialnej —  
aczkolwiek kierownictwo pralni temu 
zaprzecza.

Martiniego, narodowca. W  momencie, 
gdy zebrani przystępowali do głosowa
nia nad resztą członków zarządu, W alne 
Zebranie zostało przerwane z polecenia 
przedstawicieli senatu W . S. H. Dalszy 
ciąg W alnego zebrania odbył się, zwoła
ny już po ferjach wielkanocnych, przez 
stary sanacyjny zarząd Bratniej Pom o
cy.. Duża, pzęść, członków Bratniaka nie 
mogła z, tego powodu przybyć jeszcze 
na walne zebranie, sanatorzy natomiast 
sprowadzili wszystkich swoich zwolen
ników, nie żałując pieniędzy na tak
sówki, telefony i t. d.

W  rezultacie resztę zarządu wybrała 
większość sanacyjna. Jak wyglądała 
szumnie zapowiadana „współpraca" sa
nacji z prezesem, podawaliśmy w  ze
szłym numerze w wywiadzie z kol. W . 
Martinim.

Zaznaczyć należy, że „sanacja” nie 
występowała zupełnie jednolicie. B o- 
wiem legjoniści „wykiwali" mocarstwo- 
węów, dając im miejsca w  sądzie kole
żeńskim i komisji rewizyjnej, co spo
wodowało wystąpienie wszystkich mo- 
carstwowców z władz T-w a Bratnia 
Pomoc W . S. H. z wielkim trzaskiem.

Pozostali „legjoniści” uniemożliwili 
pracę prezesowi i doprowadzili wreszcie 
do ostatecznego konfliktu, zawieszając 
go w  urzędowaniu — za wysłanie pocztu 
sztandarowego Bratniej Pomocy na aka- 
demję ku czci ś. p. prezydenta Francji 
—  Doumera.

W  tym stanie rzeczy zebrano podpi
sy kilkuset członków Bratniaka, żądają
ce przyśpieszenia walnego zebrania in
formacyjnego, jesiennego i wstawienia 
na jego porządek dzienny votum nie
ufności dla członków zarządu i wyboru 
nowego zarządu.

W alne zebranie odbędzie się w  nie
dzielę. Od obowiązkowości i wytrwało
ści narodowców na W . S. H . zależy, czy 
uczelnia ta przestanie być wreszcie smut
nym wyjątkiem na terenie akademickim 
i czy jej Bratniak zamieni się w zdrową 
i normalnie porsperującą placówkę sa
mopomocową.

Najbliższe dni zadecydują o losie 
Bratniej Pomocy W . S. H.

OD R EDAK CJI.
O statni num er został skon fiskow any.

Czytelnicy nasi w ięcej o sprawie opłat 
dowiedzieli się z  białych plam, n iż z  
długich artykułów . Jakkolw iek jesteś
m y kon fiskow ani w  ostatnich czadach 
dość regularnie, nie otrzym aliśm y ani 
razu zawiadomienia, by sąd zatw ierdził, 
lub uchylił konfiskatę, nie m ieliśm y rów 
nież z  tego ty tu łu  nigdy spraw y sądo
wej.
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Nastawienie bojowe. Na marginesie wywiadu.
W o b e c  p ra w d y , o b o ję tn y m  b y ć  n ie  

m o żn a . T o  je s t  te z a , k tó r ą  s ta w ia m y  i 
k tó r ą  z a p e w n e  p rz y jm u je c ie .  P r z y jm u 
je c ie , b o  m u s ic ie  to  u c z y n ić  —  t r u d n o  
b o w ie m  za p rz e c z y ć , że 2  X  2 =  4.

J e s t  je d n a k ż e  p e w n a  ró ż n ic a  m ię d z y  
sp o so b em  p o jm o w a n ia  te g o  p e w n ik a  
m a te m a ty c z n e g o  a  p rz e c ię tn ie  ro z u 
m ie n ie m  w sp o m n ia n e j tezy .

O  ile  b o w ie m  k a ż d y  z te g o , że  2 X 2  
=  4  w y c ią g n ie  w n io se k , że 4 X 2  =  8 , o 
ty le  is tn ie je  d z iw n a  n ie u m ie ję tn o ś ć  w  
w y c ią g a n iu  k o n se k w e n c y j z te j  ta k ż e  
o c z y w is te j te z y  o s to s u n k u  d o  p ra w d y .

B o  sk o ro  n a s z  s to su n e k  d o  p ra w d y  
n ie  m o ż e  b y ć  o b o ję tn y m , to  ja k ż e ż  z ro 
z u m ieć  tę  d o sy ć  je s z c z e  ro z p le n io n ą  
ap o lity c z n o ść , tę  ta k  z w a n ą  to le ra n c ję  
c u d z y c h  p rz e k o n a ń , a  n a d e w sz y s tk o  tę  
o p in ję , że  p ra w d a  sa m a  zw y cięży . „ Z m ie 
n ią  się  c z a sy “ , „ o s ta te c z n ie  u s tą p ić  b ę d ą  
m u s ie l i1' p o w ta rz a  je d e n  z d ru g im  i s ą 
d z i, że  sw ó j o b o w ią z e k  w o b ec  u z n a 
w a n e j p rz e z  n ieg o  p ra w d y  sp e łn ił.

A  to  je s t  p o m y łk a  —  n ie ty lk o  p o 
m y łk a  —  lecz  p rz e s tę p s tw o , k w ie ty z m  i 
u w ią d  s ta rc z y .

*

W o b e c  p ra w d y  o b o ję tn y m  b y ć  n ie  
m o ż n a . Z a n a liz u jm y  so b ie  to  p o w ie d z e 
n ie . P rz y k ła d o w o  —  k ie d y  z d ro w y  ty p  
P o la k a , a  w ięc  n a ro d o w ie c , m o ż e  b y ć  
c z ę s to  a p o li ty c z n y m , k ie d y  b ę d z ie  „ to le 
ro w a ł  c u d z e  p rz e k o n a n ia ” i t . d . ? O d 
p o w ie d ź  ja s n a  —  w te d y , g d y  je g o  s to 
s u n e k  d o  p ra w d y  n a ro d o w e j b ę d z ie  s ię  
o p ie ra ł  ty lk o  n a  p rz e s ła n k a c h  u c z u c io 
w y c h , g d y  b ę d z ie  o n  ty lk o  u c z u c io w y m  
n a ro d o w c e m . U c z u c ie  je s t  rz e c z ą  p ię k n ą  
i w a r to ś c io w ą , lecz  m a  je d n ą  w a d ę  —  
zb y tn io  za le ż y  o d  p o b u d e k  z e w n ę trz 
n y ch . T łu m  t. zw . „ a p o li ty c z n y c h "  w e l 
„ w e w n ę trz n y c h  n a ro d o w c ó w ” p o rw a n y  
p rz e z  u ta le n to w a n e g o  m ó w cę , b ę d z ie  z d o l
n y  d o  w ie lk ic h  p o św ię c e ń  d la  s p r a w y  n a 
ro d o w e j, lecz  p o św ię c e n ie  to  b ę d z ie  k ró t-  
k o trw a łe m . D la te g o  te ż  k a ż d y , k to  n ie  
ch ce  p o p e łn ić  w ie lk ieg o  g rz e c h u  o b o 
ję tn o ś c i  w o b ec  p ra w d y  n a ro d o w e j,  m u s i 
o p rz e ć  sw ó j s to s u n e k  d o  n ie j ta k ż e  n a  
p rz e s ła n k a c h  ro z u m o w y c h . J e ś li  k to k o l
w ie k  zg łęb i ro z u m o w o  p ra w d ę  p o lsk ie j 
id e i n a ro d o w e j,  je ś li  p o jm ie  j e j  p ię k n o  
i h a rm o n ję  w e w n ę trz n ą , to  n ie  b ęd z ie  
w o b ec  n ie j o b o ję tn y m  lu b  c iep ły m . A  to  
ro z u m o w e  p o z n a n ie  z a s a d  n a sz e j id eo - 
lo g j i n ie  je s t  rz e c z ą  t r u d n ą ,  b o  p ie r w 
sz ą  cech ą  w ie lk ich  p ra w d  je s t  ich  p rzy - 
s tęp n o ść .

*

R o z u m o w y  s to su n e k  do  id e o lo g ji n a 
ro d o w e j d ać  m u s i w  k o n se k w e n c ji -—■ 
b o jo w e  n a s ta w ie n ie  n a ro d o w c a .

B o jo w e  n a s ta w ie n ie  d o  w a lk i b e z 
w z g lę d n e j z a  d a n ą  p ra w d ę  n a ro d o w ą  je s t  
b o w ie m  s k u tk ie m  ro z u m o w a n ia  p rz e 
św ia d c z e n ia  o  je j  s łu sz n o śc i i w y n ik a 
ją c e j  s tą d  n a tu r a ln e j  te n d e n c ji  d o  p o 
d z ie le n ia  s ię  n ią  z  ro d a k a m i.

T a k ie  zaś  t rw a łe , ro z u m o w e , b o jo w e  
n a s ta w ie n ie  p o zw o li k a ż d e m u  z ro z u m ie ć  
n o n se n s  ap o lity c z n o śc i, k tó r a  je s t  n i- 
czem  in n e m , j a k  w y łg iw a n ie m  się  o d  
o b o w ią z k u  p ra c y  d la  d o b ra  n a ro d u , po- 
d y k to w a n e m  n is k ie m  u c z u c ie m  o so b i
s te j w y g o d y . K a ż d y  w te d y  z ro z u m ie , 
że  N a ró d  p o lsk i p o tr z e b u je  d la  o b ro n y  
sw y ch  in te re s ó w  i d la  p rz e p ro w a d z a n ia  
sw e j w o li, a r m ji  n ie ty lk o  w  cza s ie  w o j
n y , a le  ta k ż e , z o rg a n iz o w a n e j ,  h ie r a r 
c h ic z n e j a rm ji  p o k o jo w e j, k tó r a  u tr ą c i  
w sz e lk ie  u s iło w a n ie  d z ia ła n ia  n a  szk o d ę  
n a ro d u  p o lsk ieg o .

B o jo w e  n a s ta w ie n ie  p o zw o li d a le j 
z ro z u m ie ć  o b łu d ę , u k ry w a ją c ą  s ię  p o d  
p o ję c ie m  to le ra n c j i  cu d z y c h  p rz e k o n a ń . 
P r z e k o n a n ia  m o g ą  b y ć  ty lk o  a lb o  f a ł 
szy w e , a lb o  p ra w d z iw e . P ra w d z iw e  
w y z n a je m y  —  to  z a ś  p rz e s ą d z a  n a sz  
s to s u n e k  do  fa łsz y w y c h  —  b ę d z ie m y  je  
zw a lcza li. B ę d z ie m y  je  zw a lcza li te m - 
b a rd z ie j ,  g d y  u le g n ą  im  n ie  ja c y ś  żydz i 
czy  B u sz m e n i, lecz  n a s i b ra c ia  P o la c y . 
D o  te g o  n a s  b o w ie m  sk ło n i t r o s k a  o  d o 
b ro  n a ro d o w e .

B o jo w e  n a s ta w ie n ie  p o zw o li w s z y s t
k im  w eszc ie  z ro z u m ie ć , że  p ra w d ą  s a 
m ą  n ie  zw y c ięży . N a s tą p i b o w iem  to  
ty lk o  w te d y , g d y  p rz e ję c i n ią  p o k o n a -  
m y  je j  p rz e c iw n ik ó w  i z a p e w n ia m y  je j  
ta k ie  m ie js c e  w  rze c z y w is to śc i, ja k ie  d a 
je m y , w  n a sz y c h  z a m ie rz e n ia c h .

B o  p ra w d a  je s t  p o  to , b y  o n ią  w a l
czyć i s to so w a ć  ją  w  ży c iu  n a ro d o w e m .

Bolesłaza Piasecki.

Gdzie jesl
J a k  k to  in te lig e tn ie , a  p rz y m y ś ln ie  

n a łże , to  w y trz y m a ć  m o ż n a ;  t r o c h ę  to  
ro b i p rz y z w y c z a je n ie  p o  c z y ta n ia  p ra s y -  
s a n a c y jn e j ( bo  są  je d n a k  i ta c y  co ją  
c z y ta ją ) ,  a  tr o c h ę  p rz e k o n a n ie , że  p rz e 
c ież  c z a se m  ta k ie g o  b u b k a , co  łże  d la  
„ p ły n n e j g o tó w k i"  czy  p rz y je m n o śc i 
p a n  sę d z ia  o b ja ś n i, że  to  n ie ła d n ie  i sie
d z ieć  p o p ro s i.

P r o s te  to  je s t  j a k  o b ręcz  i n ie s k o m 
p lik o w a n e . A  że  się  c za sem  k o g o ś  b ło 
te m  o b rz u c i, k o m u ś  się  p o w ie , że  je s t  
z ło d z ie j a  o n  w ła śn ie  n a  z ło ść  n ie  je s t  
to  n a  to  ci p a n o w ie  z ró ż n y c h  „ n ie z a 
le ż n y c h "  u g ru p o w a ń  n ie  u w a ż a ją .  
G ru n t ,  że je s t  ru c h  w  in te re s ie , b o  p rz e 
cież  n a w e t d e lik a tn y  p ro c e s ik  o  o sz c z e r
s tw o  je s t  d la  ta k ie g o  w e g e tu ją c e g o  p i
s e m k a  n ie z łą  re k la m ą . W ię c  p iszą , pi- 
sz %» g ry z m o lą  i o p lu w a ją , n a jp r z e ró ż n ie j 
sze  m a c h lo jk i w y c z y n ia ją , że te n  k tó ry  
to  m u s i z o b o w ią z k u  d z ie n n ik a rs k ie g o  
p rz e c z y ta ć  n a p rz ó d  d łu g o  się  b ije  w  p o - 
p o ty lic ę , p o te m  s iw ie je , a  p o te m  m u  się  
żyć o d e c h c ie w a  i śc in a  się  n a  eg zam in ie . 
G o rz e j je s t  je s z c z e  g d y  ja k iś  św ieżo  u- 
p ie c z o n y  s tu d e n t  d o s ta n ie  g ra t is o w y  
n u m e r  ja k o  „ k ie łb a sę  w y b o rc z ą "  ja k ie 
goś n. p . „G ło su  p a ń s tw o w c a ” . W  tem że  
to  in te re s u ją c e m  p iśm ie , ro z d a w a n e m  
p rz e z  P o lk ę  o p rz y d łu g im  n o s ie , ro z e k sc y - 
to w a n y  i p rz e ra ż o n y  s tu d e n t  d o w ia 
d u je  s ię  z d w u d z ie s tu  n a  d w a d z ie śc ia  
je d e n  a r ty k u łó w , że  w ię k sz o ść  u n iw e r 
sy te c k ie j m ło d z ie ż y  to  d e f r a u d a n c i ,  z ło 
d z ie je , n ie u k i i u tr a c ju s z e . T u  c z y ta ją 
cy  m ło d z ia n  ru m ie n i się  ja k  p rz e d w o je n 
n a  d z iew ic a , c h o w a  c z e m p rę d z e j b ia łą  
c z a p k ę  i ch y łk iem  o d k rę c a  z n a c z e k  U n i 
w e rs y te tu , p o n ie w a ż  s ię  w s ty d z i o k ro p 
n ie , że  je s t  s tu d e n te m , w ięc  i je g o  m o 
g ą  p o są d z ić  że ta k ie  b rz y d k ie  rz e c z y  
w y czy n ia .

B o  z je d n e j s t ro n y  w ie , że co  d ru g i 
s tu d e n t —  to  cz ło n e k  O b o zu , a  z d r u 
g ie j d o w ia d u je  s ię , że  to  są .... tu  m o ż n a  
w y p isa ć  d w ie  k o p y  b rz y d k ic h  w y ra z ó w .

J a k to ,  w ię k sz o ść  s tu d e n te r j i  to  ło- 
b u z e r ja ?  T u  m ło d z ia n  ru m ie n i s ię  po  
ra z  d ru g i  i n ie  w ie  k to  z w a r jo w a ł,  on  
czy  r e d a k to r  p rz e c z y ta n e g o  p ism a .

A  to  je s t  d a lib ó g  c z a rn a  n ie w d z ię c z 
n o ść  z ich  s tro n y . B o  żeby  n ie  m y , n ie  
m ie lib y  n a  k o g o  w y m y ślać , p rz e z  co 
s tra c il i  b y  r a c ję  b y tu ;  p rz e c ie ż  d a rm o  
p a ń s tw o w y c h  p ie n ię d z y  n ie  d o s ta n ą , 
w ięc  m e c h  B o g u  d z ię k u ją , że  is tn ie je 
m y .

A  co z a  p o d z ia ł p ra c y  m a ją , co  za  
o rg a n iz a c ja :  je d n i  d o  w y s tę p k ó w  bo-
jó w k a rs k ic h  są  p rz e z n a c z e n i, d ru d z y  są  
o d  w y d a w a n ia  su c h o tn ic z y c h  p isem ek , 
trz e c i o d  „ m n ie js z o śc i n a ro d o w y c h "  ( to  
s ię  u  n ic h  n a z y w a  d e m o k r a c ja ) .

I  te  ich  w y s iłk i ( t o  się n a z y w a  z n o 
w u  p ra c a  d la  p a ń s tw a )  d a ły b y  m o że  
ja k ie  ta k ie  re z u l ta ty , m o że  i k to ś  się 
ta m  d o  n ic h  z a p is a łb y  g d y b y  to  w s z y s t
k o  b y ło  ja k o ś  m ą d rz e j i in te lig e n tn ie j 
ro b io n e . A le  o n i w o lą  n a  je d n o  k o p y to , 
o d  m a jo w e j ep o k i n ie  z m ie n ia  n a w e t 
szab lo n u .

C ią g le : b o jó w k a rz e  o b w iep o lscy , h u 
la n k i w  k o rp o ra c ja c h , d e f r a u d a c je  w  
b ra tn ia k a c h . Z w ła sz c z a  d e f r a u d a c je ,  to  
ich  u lu b io n y  te m a t.

C ałe  n ie szczę śc ie , że  ta k ie  p rz y je m 
n o śc i z d a rz a ją  się  m im o  u s iln y c h  s ta -  
się  d o łg u je , ro z m a z u je , w y o lb rz y m ia .

„ O b ó z "  i „ K o rp o ra c je ” . -—  T e  d w a  
ra ń  s a n a c j i ,  ra z  n a  d z ie s ięć  la t, w ’ '  
s ło w a  d o p ro w a d z a ją  ty c h  w sz y s tk ic h  
k a d e m ic k ic h  i n ie a k a d e m ic k ic h  s trz e l
có w  do  c ięż k ie j ch o ro b y .

T a k i ło b u z , z a b i ja k a  p rz y s ię g ły , a  -

W  d n ia c h  o s ta tn ic h  u k a z a ł s ię  w y 
w ia d  M in is t r a  W .R . i O .P .  w  z w ią z k u  
z p o d w y ż k ą  o p ła t  n a  w y ższy ch  u c z e l
n iach .

P a n  M in is te r  u s i łu je  w  n im  z a su g e 
ro w a ć  c z y te ln ik a , że  je d y n y m  i w y łą c z 
n y m  p o w o d e m  p o d n ie s ie n ia  o p ła t b y ła  
t r o s k a  o ła d  i p o rz ą d e k  n a  w y ż sz y c h  u- 
c ze ln iach , a  n a s tę p n ie ... c ię ż k ie  w a ru n k i  
m a te r ja ln e  o g ro m n e j w ięk szo śc i p o lsk ie j 
m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j .

t poziom?
w a n tu rn ik  le g jo n o -m ło d y , a lb o  in n y  
m o jż e sz o w o -z e tp e e m d e c k i P o la k , p o t r a 
fi z k a ż d e g o  w e so łeg o  k a w a łu  z ro b ić  i 
b ó jk ę  p o  p ija n e m u , i w iec  a n ty p a ń s tw o 
w y  i k ry z y s  n a c jo n a liz m u  i co. ty lk o  w  
z jje łczałym  m ó z g u  w ym yjśli. A  n a - 
w rz e sz c z y  się  p rz y te m  i n a w y m y ś la  i o 
„ sp ra w y  z a s a d n ic z e "  z a w a d z i, że  to  k o r 
p o ra c ja  m ło d z ie ż  ro z p ija , u czy ć  si£ n ie  
d a je , p o d  s tó ł fu k s o m  k a ż e  w łaz ić , 
p rz e z  co  w y b itn ie  z a c ie śn ia  h o ry z o n t 
u m y s ło w y .

P is z c ie  i k ła m c ie  ile  w lez ie , sk o ro  
w a m  ta k  p rz y k a z u ją  c z y n n ik i m ia ro  
czy  fo r s o d a jn e , i ta k  w a m  n ik t  n ie  u- 
w ie rz y , a le  n a  ły s in ę  m in is tr a  C a ra , n a  
b ró d k ę  p u łk o w n ik a  P r y s to r a ,  n a  w sz y 
s tk ie  o rd e r y  K o s tk a -B ie rn a c k ie g o  ró b c ie  
to  ja k o ś  in te lig e n tn ie j i z p o z o ra m i 
p ra w d y , a b y  n ie  sp ra w d z iło  s ię  n a  w a s  
p r z y s ło w ie : „ K o m u  n ie  d a n o  m ieć  w
g ło w ie , te m u  d a n o  b y ć  w  s a n a c j i" .

Jan Jasień.

Afiszują się.
W  n ie d z ie lę , 9  b m . u w a ż n y  p rz e 

c h o d z e ń  m ó g ł n a  s łu p a c h  re k la m o w y c h  
z a u w a ż y ć  d u ż e  ró ż o w e  a f is z e  p . t . „ R e 
z o lu c ja " . W ię k s z o ść  n ie d z ie ln y c h  sp a c e 
ro w ic z ó w  b r a ła  je  z a  n o w ą  re k la m ę  
f i lm u  V la s ty  B u r ia n a . W s z e la k o  n ie  b y ł 
to  V la s ta  B u r ia n , a le  L e g jo n  M ło d y c h . 
D o n o s ił on , że o d b y ł (w id o c z n ie  w  z u 
p e łn e j ta je m n ic y )  ja k iś  w iec , n a  k tó ry m  
p o w z ią ł re z o lu c ję . C z y ta ją c y , bez  z d u 
m ie n ia  d o w ia d y w a ł się , że  tr z e b a  s z a 
n o w a ć  p ra c ę  i w a lczy ć  z o b cy m  k a p i ta 
łem . Z e  z d u m ie n ie m  n a to m ia s t  d o w ia 
d y w a ł się , że „ L e g jo n "  s ta w ia  so b ie  za  
cel w y k o rz e n ie n ie  z  lu d z i in te re s u  o so 
b is teg o .

T e n  w z n io s ły  id e a liz m  w z ru s z a ł n ie 
liczn y ch , c z y ta jc ą y c h . J a k  p ię k n y  b y łb y  
św ia t , n a  k tó ry m  lu d z ie  b y lib y  w y zb y c i 
p o c z u c ia  in te re s u  o so b is teg o . Z a p isa lib y  
s ię  w te d y  w sz y sc y  d o  „ L e g jo n u " , d o 
s ta lib y  rz ą d o w e  p o sa d y  i s ty p e n d ja ,  
p ra k ty k i  z a g ra n ic z n e  i w id o k i k a r  je ry .

D ą ż m y  w sz y sc y  d o  u rz e c z y w is tn ie 
n ia  te g o  id ea łu . S z a n u jm y  p ra c ę  i z w a l
c z a jm y  in te re s  o so b is ty .

P rz e p ro w a d z o n e  u sp ra w ie d liw ie n ie  
o s ta tn ie j  p o d w y ż k i, m o g ło b y  w  k o n s e 
k w e n c ji d o p ro w a d z ić  d o  p a ra d o k s a ln e g o  
w n io sk u , że  w ła śn ie  d z ię k i n ie j u m o ż li
w iło  się  s tu d ja  n a jb a r d z ie j  n ie z a m o ż 
n y m .

W  te n  sp o só b  b o w ie m  u s p ra w ie d li
w ia  i tłu m a c z y  M in is te r  W . R . i O . P . 
s w o ją  d e cy z ję , z a m y k a ją c ą  w  rz e c z y w i
s to śc i d o s tę p  d o  w y ż sz y c h  u cze ln i w ła 
śn ie  d la  n a jb ie d n ie js z y c h .

P r z y j r z y jm y  s ię  je d n a k  w y d a rz e n io m  
o s ta tn ie g o  ro k u  a k a d e m ic k ie g o , ja k ie  
m ia ły  m ie js c e  ty lk o  n a  je d n e j  u c z e ln i, 
a  m ia n o w ic ie , n a  U n iw e rs y te c ie  W a r 
sz a w sk im , o ra z  d e c y z jo m  M in . W .R . i 
O .P .,  k tó r e  są  w  b e z p o ś re d n im  z w ią z k u  
z m a te r ja łn e m i sp ra w a m i m ło d z ieży .

W y d a w a ć  się  p o w in n o , że  p r z y n a j 
m n ie j je d n o c z e śn ie  z p o d w y ż k ą  c z e sn e 
go , je ś li  n ie  w c z e śn ie j , M in . W . R- i 
O .P .  z o b o w ią z a n e  b y ło  p o m y ś le ć  n a d  
sp o so b a m i p rz y jś c ia  z p o m o c ą  ty m , k tó 
rz y  n ie  b ę d ą  m o g li sam i p o n o s ić  d o ść  
p o w a ż n y c h  o b ecn ie  su m , z w ią z a n y c h  z 
n a u k ą .

T w ie rd z e n ie  p o w y ższe  n ie  w y m a g a  
ch y b a  d o k u m e n to w a n ia .

S p ra w d ź m y  zk o le i ja k  w y g lą d a ją  w y 
s iłk i M in . W .R . i O .P .  w ła śn ie  w  d z ie 
d z in ie  p o m o cy  n ie z a m o ż n e j m ło d z ie ż y  
a k a d e m ic k ie j .

P r z y  d o ty c h c z a so w y m  sy s te m ie  o - 
p ła t ,  k a ż d y  s tu d e n t ( t k a )  p ła c ił 20 zł. 
ro c z n ie  n a  p o m o c  d o ra ź n ą . S u m a m i, u - 
z y sk a n e m i z  te g o  ź ró d ła  ro z p o rz ą d z a ł 
S e n a t U . W ., k tó ry  w ię k sz o ść  ich  p r z y 
z n a w a ł T -w u  „ B ra tn ia  P o m o c "  S U W . 
ja k o  o rg a n iz a c ji ,  n io są c e j p o m o c  n a j 
b a rd z ie j  p o tr z e b u ją c y m  a k a d e m ik o m .

S u m y  o trz y m a n e  z te g o  ty tu łu  s ta n o 
w iły  b. p o w a ż n ą  p o z y c ję  w  b u d ż e c ie  
„ B ra tn ie j  P o m o c y "  S U W ., g d y ż  w  c ią 
gu  1930 i 1931 r .  w y n o s iły  po  72 .000  
z ło ty c h  ro czn ie .

W  ob liczu  z a m ie rz o n e j p o d w y ż k i z a 
m ie rz e n ia  T -w a  B r a tn ia  P o m o c  S U W .

. s k ie ro w a n e  b y ły  n a  p o w ię k sz e n ie  r o z 
d z ie ln ik a , w e d łu g  k tó r e g o  d z ie lo n o  fu n 
d u sz  p o m o c y  d o ra ź n e j m ię d z y  o rg a n i
z a c je  a k a d e m ic k ie . A  co  ro b i te r a z  M i
n is te r s tw o  W . R . i O . P .?

W  o s ta tn im  ro k u  a k a d e m ic k im  r o z 
d z ie ln ik , w e d łu g  k tó re g o  d z ie lo n o  te n  
fu n d u s z  m ię d z y  o rg a n iz a c je  a k a d e m ic k ie  
z o s ta ł z m n ie js z o n y  „ B ra tn ie j  P o m o c y "
S .U .W . z 43%  do  3 0 % , co p o c ią g n ę ło  
z a  so b ą  u t r a tę  o k o ło  15.000 z ło ty ch .

Je d n o c z e ś n ie  z tą  d e c y z ją  M in is te r 
s tw o  p o lec iło  c z w a r tą  część  su m  n a le ż 
n y c h  „ B ra tn ie j P o m o c y "  S . U . W . p rz e 
z n aczy ć  n a  s ty p e n d ja  m ie sz k a n io w e  w  
K o lo n ji  A k a d e m ic k ie j im . B o le s ła w a  
C h ro b re g o .

W y ją tk o w e  z a in te re s o w a n ie  m in i
s te r s tw a  sp ra w a m i f in a n so w e m i K o 
lo n ji, s ta n ie  się  z ro z u m ia łe , je ś li  p r z y 
p o m n im y , że z a rz ą d z a  n ią  o b ecn ie  z  r a 
m ie n ia  B . G . K . w  d ro d z e  n a ło ż o n e g o  
se k w e s tru , n ie d o sz ły  p o se ł z B . B . 
„ s ła w n y "  ju ż  m ec. R a d lic k i.

D z ię k i te j  d e c y z ji, z n o w u  k w e s tu r a  
U . W . w y p ła c iła  w  lec ie  r . b. su m ę  o k o 
ło  12.500 zł., m im o  teg o , że n a  s ty p e n d ja  
m ie sz k a n io w e , u d z ie la n e  n ie m a l k a ż d e 
m u , z g ła s z a ją c e m u  się , n a le ż a ła  się  s u 
m a  ty lk o  o k o ło  8.000 zł.

O s ta tn im  w re sz c ie  o b ja w e m  n ie 
z w y k łe j w p ro s t  tr o s k i m in . W .R . i O .P . 
o  n ie z a m o ż n ą  m ło d z ież  a k a d e m ic k ą  b y 
ło  ro z p o rz ą d z e n ie , w s tr z y m u ją c e  d a ls z e  
w y p ła ty  d la  „ B ra tn ie j  P o m o c y "  S .U .W . 
z, i ta k  ju ż  m o cn o  n a d w y rę ż o n e g o  fu n 
d u sz u  p o m o cy  d o ra ź n e j .  W  te n  sp o só b  
u n ie m o ż liw io n o  „ B r a tn ie j  P o m o c y "  u- 
n ie ru c h o m ie n ie  b ą d ź  co  b ą d ź  p o w a ż n y c h  
fu n d u s z ó w , m o g ą c y c h  n ie je d n o k ro tn ie  
z a d e c y d o w a ć  o  k o n ty n u o w a n iu  s tu d jó w  
p rz e z  w ie lu  n ie z a m o ż n y c h  a k a d e m ik ó w .

T a k  w  p a r u  s ło w a c h  n a tu r a ln ie  w y 
g lą d a  to  p rz y g o to w a n ie  d o  p o d w y ż k i 
o p ła t i „ u m o ż liw ie n ie "  b ie d n y m  n ie z a 
m o ż n y m  s tu d e n to m  s k o rz y s ta n ia  z p o 
m o cy  a k a d e m ic k ic h  o rg a n iz a c y j sa m o 
p o m o co w y ch .

W y d a je  m i się , że  ju ż  te  3 ro z p o 
rz ą d z e n ia  m in is te r s tw a  W . R . i O . P . 
w y s ta w ia ją  m u  n a jle p s z e  ś w ia d e c tw o  z 
z ap o b ie g liw o śc i i tro sk liw o ś c i ja k ą  w g . 
w y w ia d u  p. m in is tr a ,  n ie z a m o ż n ą  m ło 
d z ież  a k a d e m ic k ą  o ta c z a . Z . G.
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Refleksje prasowe.
W a r to ,  d la  r e f le k s j i  w z ią ć  d o  rę k i 

o s ta tn ie  p o k ło s ie  p ra s y  a k a d e m ic k ie j . 
U w a g  n a s u w a  się  dużo .

M yśl K a to lick a .
Z a c z n ijm y  o d  so lid n eg o , żó łteg o  z e 

sz y tu  „M ło d z ieży  K a to l ic k ie j” . P r z e 
g lą d a ją c  te n  k w a r ta ln ik  p rz e z  s tu d e n tó w  
w y d a w a n y , u d e rz a  n a s  to , n a d  czem  
n a o g ó ł m a ło  s ię  z a s ta n a w ia m y , a  m ia 
n o w ic ie :  ja k  sz e ro k i z a k re s  o b e jm u je  
życ ie  k a to lic k ie . J e s t  tu  w sz y s tk o  o d  
s to s u n k u  d o  z a g a d n ie ń  m ię d z y n a ro d o 
w y c h  d o  m u z y k i, o d  ro z w a ż a ń  n a d  „C i- 
v ita s  D e i“ św . A u g u s ty n a , d o  a n a liz y  
te z  lis tu  p a s te rsk ie g o  p ry m a s a  H lo n d a , 
o d  k w e s tj i  l i tu rg ic z n y c h  do  p o m o cy  
b e z ro b o tn y m .

T a k i  k w a r ta ln ik  to  je s t  p o w a ż n y  d o 
ro b e k  p o lsk ie j m y ś li k a to l ic k ie j. A  te j  
m y ś li b y ło  w  P o ls c e  z a w sz e  n a jm n ie j .  
B y liśm y  p rz e d m u rz e m  c h rz e ś c ija ń s tw a  i 
o s to ją  k a to lic y z m u , a le  m y ś lic ie li r e l i
g i jn y c h  n ie  w y d a liśm y  w ie lu . In te le k tu 
a ln y  ru c h  k a to lic k i w ś ró d  a k a d e m ik ó w , 
p o d ję te  p rz e z  Z w ią z e k  A k a d e m . S to w a 
rz y s z e ń  K a to l. „ a p o s to ls tw o  św ie c k ic h " , 
m o ż e  k ie d y ś  i w  d z ie d z in ie  m y ś li w y s u 
n ą ć  n a s  n a  czo ło  n a ro d ó w  k a to lic k ic h .

P . S . J u ż  sob ie  n a w e t  w y o b ra ż a m  
A n d rz e ja  R u sz k o w sk ie g o  ja k o  C h e s te r -  
to n a  p rzy sz ło śc i.

P o z n a ń  m a  „G łos" .
M o ż e  k to  z k o le ż a n e k  lu b  k o leg ó w  

w y je c h a ć  ch ce  d o  P o z n a n ia ?  Je ż e li ta k , 
n ie c h  k u p i p rz e d te m  „ G ło s  a k a d e m ic k i" . 
D o w ie  się w s z y s tk ie g o : k to , co, g d z ie  i 
j a k  ro b i?  C o  o czem  m y ś leć  n a le ż y ?

„ G ło s "  się  p o w ię k sz y ł z n a c z n ie , w y 
c h o d z i n a  p ię k n y m  p a p ie rz e  z i lu s t r a 
c ja m i. A le  n ie  n a le ż y  tr a k to w a ć  g o  le k 
ko , M a  n a p ra w d ę  p ie rw s z o rz ę d n e  a r ty 
k u ły , s ta ra n n ie  o p ra c o w a n e , w eso łe  fel- 
je to n y  i g łęb o k ie , ch o ć  z ło ś liw e  p o le m i
k i. K ro n ik a  b e z w ą tp ie n ia  n a jb o g a ts z a  z 
c a łe j  p r a s y  a k a d e m ic k ie j .

S ło w e m  „w id ać ... że  w  d o m u  ty m  
d o s ta te k  m ie sz k a  i p o rz ą d e k ” .

„ Z m ier z c h  b lo n d y n ó w " .
K to  w  m ło d e m  p o k o le n iu  p a m ię ta  

je s z c z e  z ło te  c za sy  „ le w ic y  a k a d e m ic 
k ie j” .. P o w a ż n e  i z ta le n te m  re d a g o w a 
n e  p ism o  „ N u r t " ,  a  n a w e t i p ó ź n ie js z ą  
c ięż k ą , a le  in te lig e n tn ą  „ K u ź n ię ” , a lbo  
s ro g ie  id eo w e  w y s iłk i ro b ią c y  „ B r z a s k ” ? 
T o  w ła śn ie  w sz y s tk o  w y d a w a ł O .M .N . 
i  je g o  d a ls z y  c iąg  —  D e m o k ra c i.

A  d z iś ?  D z iś  ta  s a m a  g ru p a  w y d a je  
c o ra z  to  in n e  e fe m e ry d y , w sz y s tk ie  p o d  
w z g lę d e m  fo rm a tu , n a w e t  d ru k a r n i  co 
ra z  d o k ła d n ie j s ta r a ją c e  się  n a ś la d o w a ć  
„ A k a d e m ik a " .

K ie d y  się  w sp o m n i te  c za sy  „ N u r tu "  
i w eźm ie  d o  rę k i ta k ie  n p . „ Ż y c ie  A k a 
d e m ic k ie ” o g a rn ia  m e la n c h o lja  rz eczy  
m in io n y c h . G d z ież  d a w n i p is a rz e  i id e o 
lo d z y ?  O d k ą d  o d sz e d ł d o  k o m u n is tó w  
n a w e t  K o w a le w sk i, z a ry js k ic h  p u b li
c y s tó w  n ie  z o s ta ł n ik t . Z  la m u s a  w y 
c ią g n ię to  ja k o  w y d a w c ę  S zu lca , k tó r y  
je s z c z e  za  m in is tr a  C z e rw iń sk ie g o  b y ł 
u rz ę d n ik ie m  m in is te r ja ln y m , a  p is u ją :  
C h a rn a s s o n  i K m itó w n a , n a jc ie k a w sz y  
z a ś  a r ty k u ł  —  to  „ T a je m n ic a  t. zw . 
s z w a rc ó w e k "  —  re k la m a  m o n o p o lu .

A le  je d n o  p ism o  w  W a rs z a w ie  i do  
te g o  s k o m p ro m ito w a n e  n ie  w y s ta rc z a
Z . P . M . D .

P . K a lin a  w y d a je  d ru g ie . T a k  
o b o je  z w a lczą  „ le g jo n " , k tó r y  z a b ra ł  
im  re s z tk i s a n a c y jn e j m ło d z ieży , te n  
w y m y ś la  p o  ca ły m  n u m e rz e  n a  O b ó z
n a ro d o w y . W ię c  o d  „ s z a k a l i” , „m ilita - 
ry s tó w " , „ k o n s p ira to r ó w ” , „ p rz e m y tn i
k ó w ” . N a  ta k im  ju ż  są  p o z io m ie  d e m o 
k ra ty c z n i „ re d a k to rz y " .

W ię c  m e la n c h o lja  o g a rn ia  p a trz ą c e g o  
n a  ta k ą  s t r a s z n ą  d e k a d e n c ję  te j  g ru p y ,
k tó r a  o d  la t  p a ru  z a jm u je  s ię  ty lk o
sz k a lo w a n ie m  w  p ra s ie  O b o z u  W ie lk ie j 
P o ls k i, a  je s t  c o ra z  m n ie js z a  i co ra z  
m n ie js z o śc io w sz a . C zas ju ż , b y  z lik w i
d o w a w sz y  sw e , p o  p a rę  n u m e ró w  t r w a 
ją c e  e fe m e ry d y , w y d a w a ć  z aczę ła  w  t a 
k im  fo rm a c ie , j a k  n ie g d y ś  „ B rz a sk " , 
n o w y  k w a r ta ln ik  „ Z m ie rz c h ” .

w. w.

Z O d d z i a ł A k a d e m i c k i e g o .
Obowiązek czytania.

Wartości wewnętrzna obozowca.
Zalety  podstawowe.

Id e a ły , ja k ie  s k ła d a ją  się  n a  w e 
w n ę trz n ą  w a r to ś ć  c z ło n k a  O b o z u , w y 
m a g a ją  d la  k o n se k w e n tn e g o  s to so w a n ia  
ich  w  ży c iu  s iln y ch  c h a ra k te ró w . T u  
s to i w ie lk ie  z a d a n ie  p rz e d  o rg a n iz a c ją  
o b o zo w ą  i je j  c z ło n k a m i, ab y  ja k n a j-  
p rę d z e j w sz e d ł w  życie  z a s tę p  lu d z i 
o ży w io n y ch  je d n ą  m y ś lą  i ro z p o rz ą d z a 
ją c y c h  o d p o w ie d n ie m i z a le ta m i c h a ra k 
te ru .

Uczciwość je s t  w a ru n k ie m  szcze reg o  
u d z ia łu  w  te j p ra c y . U c z c iw o ść , w  d ą 
żen iu  d o  u rz e c z y w is tn ie n ia  id e i n ie  m o 
że u lec  n a jd ro b n ie js z y m  o d ch y len io m  w  
z e tk n ię c iu  z życiem .

Poświęcenie  je s t  m ia rą  c h a ra k te ru , 
im  g łęb ie j u jm u je  s ię  ideę , im  w ię k sz ą  
p o s ia d a  się  w e w n ę trz n ą  m oc do  je j  z re 
a liz o w a n ia , te m  p o św ięcen ie  w  p ra c y  
c o d z ie n n e j b ęd z ie  w ięk sze .

Odwaga, ja k o  część  sk ła d o w a  p o 
św ięcen ia , w y m a g a  p o d k re ś le n ia  — cięż 
k ie  m a m y  w a ru n k i p ra c y , a le  g ru p a  lu 
d z i z d e c y d o w a n y c h  z d z ia ła  w ie le  i p o 
c iąg n ie  z a  so b ą  m asy . Je ż e li p o s ia d a m y  
p e w n o ść  s łu sz n o śc i n a sz y c h  p o s tu la tó w , 
o d w a g ę  w  ich  p rz e p o rw a d z e n iu , je s t  
ty lk o  w y k ła d n ik ie m  s iły  c h a ra k te ru .

Karność, w c h o d z ą c a  w  sk ła d  p o 
św ięcen ia , m a  n a  ce lu  z a p e w n ie n ie  s k u 
tecz n eg o , je d n o lite g o  i p o tę ż n e g o  dz ia - 
a n ia  o rg a n iz a c ji ,  k tó r a  n a s  g ru p u je  
p o to , a b y  n a s  d o  te g o  d z ia ła n ia  p ro w a 
dzić.

In icja tyw a  je s t  n ie z b ę d n ą  w  p racy . 
P o z a  p o lece n iam i o rg a n iz a c ji ,  cz ło n e k  
O b o z u  m u s i c iąg le  i n a  k a ż d e m  m ie js c u  
w y p e łn ia ć  sw o je  p o s ła n n ic tw o , b o  ty lk o  
w te d y  b ie rz e  z u p e łn y  u d z ia ł w e  w szech - 
s tro n n e m  w p ro w a d z e n iu  id e i w  życie .

Obóz w ychow uje.
O rg a n iz a c ja  h ie r a rc h ic z n a  je s t  je d y 

n ą  fo rm ą , k tó r a  z a p e w n ia  w  p ra c y  c o 
d z ie n n e j d o m in u ją c y  w p ły w  w y ż e j w y 
m ie n io n y m  z a le to m  c h a ra k te ru .

W  o rg a n iz a c ji  h ie ra rc h ic z n e j,  ja k ą  
je s t  O b ó z  W ie lk ie j  P o ls k i, k a ż d y  cz ło 
n e k  m o że  z a ją ć  w  m ia rę  sw o ic h  z a s łu g  
n a jw y ż s z e  s ta n o w isk a . M ia rą  ty c h  z a 
s łu g  n ie  je s t  g ła d k o  w y g ło szo n e  p rz e 
m ó w ien ie , m iła  p o w ie rz c h o w n o ść  lu b  
w y ro b io n e  s to su n k i. C z ło n k o w ie  O b o z u  
a w a n s u ją  w  m ia rę  teg o , j a k  szcze rze  i 
u czc iw ie  t r a k tu j ą  s w o ją  p ra c ę , j a k  g łę 
b o k o  ją  p o jm u ją  i czy  m a ją  d o ść  s iły  
c h a ra k te ru , żeb y  z p o św ię c e n ie m  i o d 
w a ż n ie  ją  sp e łn iać . K a rn o ś ć  i in ic ja ty 
w a  są  n ie z b ę d n e m i z a le ta m i k ie ro w n ik a  
czy n ić  im  m u s i z a d o ść  d o b ry  c z ło n e k  
O bozu .

P o n ie w a ż  n ie  z a w sz e  w s tę p u ją c y  do  
o rg a n iz a c ji  p o s ia d a  w sz y s tk ie  z a le ty  
c h a ra k te ru  w  ró w n y m  s to p n iu  w y k s z ta ł
co n e , u ła tw ia  m u  O b ó z  ich  ro zw in ię c ie . 
J e d y n ie  u czc iw o ść  je s t  n ie z b ę d n ą  w a r 
to śc ią , ja k ą  c z ło n e k  m u s i w n ie ść , p rz y 
s tę p u ją c  do  p racy .

P o św ię c e n ie  k sz ta łc i o rg a n iz a c ja , d a 
ją c  c z ło n k o w i s z e re g  z a d a ń  d o  sp e łn ie 
n ia , n ie je d n o k ro tn ie  w y m a g a ją c y c h  
o f ia r ,  z a z n a c z a ją c  zaw sze , że  n a jd r o b 
n ie js z a  n a w e t c z y n n o ść  s k ła d a  s ię  n a  
w ie lk ą  p ra c ę , ja k ą  m u s im y  w y k o n a ć .

O b ecn e  w a ru n k i  p ra c y  u ła tw ia ją  n a m  
w y ro b ie n ie  o d w ag i. P o  sp e łn io n e m  do 
b rz e  z a d a n iu , p o z a  u z n a n ie m  ze  s t ro n y  
o rg a n iz a c ji  i k o leg ó w , o ra z  p o czu c iem  
sp e łn io n e g o  o b o w ią z k u , c z e k a ją  n a s  u- 
t r u d n ie n ia  i p rz y k ro śc i.

K a rn o ś ć  w y ra b ia  się  w  m ia rę  c ią g łe 
g o  w y k o n y w a n ia  p o lece ń  o rg a n iz a c ji  i 
o g lą d a n ia  sk u tk ó w , ja k ie  d a je  ce low e 
w sp ó łd z ia ła n ie .

In ic ja ty w ę  u ła tw ia  w sz e c h s tro n n o ść  
O b o zu , o b e jm u ją c e g o  c a ło k s z ta ł t  życ ia  
N a ro d u ,  k tó re  p o s ia d a  c iąg le  n o w e  p rz e 
ja w y  i m o żliw o śc i.

Zalety w pracy  zew n ętrzn ej.
K o n ta k t  c z ło n k a  O b o z u  z w sze lk im i 

p ra c a m i sp o łeczn em i u m o ż liw ia  p r z y j 
m o w a n ie  je g o  z a le t p rz e z  c a łe  sp o łe 
czeń stw o .

C z ło n ek  O b o z u  ro z u m ie , że p ra c ę , 
k tó r ą  w y k o n y w u je  w  k a ż d e j o k o lic z n o 
ści i d z ied z iczn ie , m a  zn aczen ie  d la  ży 
c ia  n a ro d o w e g o , w k ła d a  w  n ią  z a te m  
w sz y s tk ie  w a rto ś c i, w y m a g a n e  w  p ra c y  
O b o z o w e j.

O p a rc ie  d z ia ła n ia  w sz y s tk ic h  je d n o 
s tek , b io rą c y c h  u d z ia ł w  ży c iu  spo łecz - 
n e m  N a ro d u  n a  szcze ro śc i w  te j p ra c y , 
p o św ię c e n iu , o d w a d z e  w  w y p o w ia d a n iu  
i p rz e p ro w a d z a n iu  s łu sz n y c h  p o g ląd ó w , 
w re sz c ie  n a  k a rn o ś c i i in ic ja ty w ie , p o 
zw o li n a  ja k n a j in te n s y w n ie js z e  i s k u 
te c z n e  w y k o rz y s ta n ie  w ło żo n e j p ra c y . 
N a ró d , w  życie  k tó re g o  p o w y ż sz e  z a le 
ty  z a jm ą  n a le ż y te  m ie js c e , s ta n ie  się 
n ie z w a lc z o n ą  p o tęg ą .

Witold- S taniszkis.

W ła ś c iw y  s to s u n e k  O b o z o w c a  d o  j e 
go  z a d a ń  i o b o w ią z k ó w  je s t  z a le ż n y  w 
o g ro m n e j m ie rz e  o d  ro z u m o w e g o  p o z n a 
n ia  z a s a d  id e o lo g ji n a ro d o w e j.  S a m o  
u c z u c io w e  p rz e ś w ia d c z e n ie  o  p ra w d z ie  
ś w ia to p o g lą d u  n a ro d o w e g o  tu  n iew y - 
s ta rc z a , g d y ż  a b y  ja k ą k o lw ie k  id ee  z re 
a lizo w a ć  tr z e b a  n ie ty lk o  j ą  s iln ie  o d 
cz u w a ć , a le  i z n a ć  g łęboko .

Z  te g o  zaś  z a sa d n ic z e g o  i d e c y d u 
ją c e g o  z n a c z e n ia  ro z u m o w e g o  p o z n a n ia  
z a sa d  id e o lo g ji n a ro d o w e j p rz e z  cz ło n 
k a  O .W .P .  w y n ik a  te ż  w ie lk a  d o n io 
sło ść  le k tu ry .

L e k tu r a  je s t  b o w ie m  je d n y m  z tr z e c h  
z a sa d n ic z y c h  ś ro d k ó w  k sz ta łc e n ia  id e o 
w eg o  (d w a  p ie rw s z e :  r e f e r a ty  i d y s k u 
s je  n a d  n ie m i)  c z ło n k ó w  O .W .P . J e s t  
o n a  ś ro d k ie m  z a sa d n ic z y m  p o  p ie rw s z e  
d la te g o , iż  d a je  m o ż n o ść  m ło d e m u  n a 
ro d o w c o w i b e z p o ś re d n ie g o  k o n ta k tu , 
z  je g o  p rz y w ó d c a m i d u c h o w y m i

D m o w sk im , B a lick im , P o p ła w sk im . 
K o n ta k t  zaś  b e z p o ś re d n i z te m i u m y s ła 
m i d a je  m o żn o ść  p o z n a n ia  id e i n a ro d o 
w e j w  je d n e j z je j n a jc z y s ts z y c h  fo rm  
bez p su ją ć e j  i fa łsz y w e j c za sem  in te r 
p re ta c ji .

J e s t  d a le j le k tu ra  z a sa d n ic z y m  ś ro d 
k ie m  k s z ta łc e n ia  z d ro w e g o , g d y ż  d a je  
p o z n a ć  cz ło n k o w i O .W .P . w y ra ż o n y  w  
a u te n ty c z n y c h  te k s ta c h  ro z w ó j ru c h u  
n a ro d o w e g o  w  P o lsc e . D a je  p o z n a ć  i 
o cen ić  d o k ła d n ie  d z ia ła ln o ść , p la n y  i 
w y s iłk i d z ia łaczy  n a ro d o w y c h  —  o d  z a 
ra n ia  P o ls k i n a  w sp ó łc z e sn y c h  sk o ń 
czyw szy .

R zecz, p ro s ta ,  że  le k tu ra  a b y  p rzy - 
g o ,  a  m im o  t e g o  n a p ł y w  n o w o w s t ę -  n io s ła  is to tn e  k o rz y ś c i m u s i b y ć  sto so -

K R O N I K A .
K urs K andydacki.

T rzy ty g o d n ie  d o p iero  m in ęło  
od ro zp o częc ia  roku  a k ad em ick ie-

p u jących  cz ło n k ó w  O bozu je s t  w p ro st  
im p on u jący . W  w ię k sz o śc i rek ru tu 
ją s ię  on i z p o śró d  s łu ch a czó w  za 
czyn ających  w rok u  b ieżą cy m  stu 
dja w y ż sz e , co  z jed n ej s tro n y  d o
w odzi, że  n a jm ło d sze  p o k o len ie  
op arło  s ię  z w y c ię sk o  m etod om  „w y
ch o w a n ia  p a ń s tw o w e g o ”, z d ru giej  
stro n y  je sz c z e  raz stw ierd za , że  
p o licy jn em i środ k am i n ie  m ożna  
zd ław ić  ruchu n a ro d o w eg o  i że  
stać  b ęd z ie  w iern ie  na straży  id e i 
W ielk iej P o lsk i. N ajlep szym  te g o  
d ow od em  je s t  ro zp o częty  dnia  12 
b. m. drugi już po w ak acjach  Kurs 
K an d yd ack i z u d zia łem  136 K a n d y 
d atów . P rogram  K ursu zaw iera  
o m ó w ien ie  i egzam in  z n a stęp u ją 
cych  zagad n ień : Id eo lo g ja  N arod o
w a, P o lity k a  W ew n ętrzn a , P o lity k a  
Z ew nętrzna, P o lity k a  A k ad em ick a , 
Struktura O. W. P. i M etod y  P racy  
w  D ru żyn ach . R zeczo w e  o m ó w ien ie  
ty ch  k w e stji oraz w y so k i p oziom  
w y k ła d ó w  sta w ia ją  odrazu  cz ło n k a  
O. W . P. na w y so k ie j p ła szczy źn ie  
in te llek tu a ln ej, d ając m u tem  sa  
m em  m o cn y  p od k ład  do pracy  na  
w y ższe j u cze ln i. N a stęp n y  K urs 
K an d yd ack i O. W. P. ro zp o czn ie  s ię  
dnia 2 lis to p a d a  r. b. D ek laracje  
sk ła d a ć  n a le ż y  w  lok a lu  O bozu  
W ielk iej P o lsk i u lica  L w o w sk a  15 
m. 3 w  god z . 11 — 13 i 17 —  20 lub  
k iero w n ik o m  Grup U czeln ian ych .

W ładysław Hackiewicz

B ib ljo te k a  
O d d zia łu  A k a d em ick ieg o .
B ib ljo tek a  u rzęd u je  co d zien n ie  

o god z. 19 —  20 w  lo k a lu  przy u l. 
L w o w sk iej 15 m . 3.

K orzystać  z n iej m oże k ażd y  
c z ło n e k  O d dzia łu  A k a d em ick ieg o .

B ib ljo tek a  rozp orząd za  p rzed e
w sz y s tk ie m  k siążk am i, w ch o d zą cem i 
w  sk ła d  p o d sta w o w ej lek tu ry  naro
d ow ca .

w a n a  u m ie ję tn ie . C z y ta ć  d a n e  d z ie ło  to  
n ie ty lk o  z a p o z n a ć  s ię  z je g o  tre śc ią , a le  
g łó w n ie  m y ś leć  o  te m  co  się  p rz e c z y ta 
ło . T re ś ć  d a n e j k s ią ż k i w in n a  b y ć  j e 
d y n ie  p o b u d k ą  do  sa m o d z ie ln e j d z ia ła l
n o śc i u m y s ły  ro z w ija ją c e j  i w n ik a ją c e j  
w  p o g lą d y  w y ra ż o n e  a u to ra .

W sk a z a n e  w y ż e j p rz y c z y n y  sk ło n iły  
K ie ro w n ic tw o  O d d z ia łu  A k a d e m ic k ie g o  
d o  u s ta le n ia  d la  sw y ch  cz ło n k ó w  f o r 
m a ln eg o  o b o w ią z k u  p rz e c z y ta n ia  d w ó ch  
d z ie ł p re z e s a  R o m a n a  D m o w sk ie g o , 
„ Ś w ia t p o w o je n n y  i P o ls k a " , i „ P o l i ty 
k a  p o lsk a  o d b u d o w a n ia  p a ń s tw a " .

C z ło n k o w ie  o d d z ia łu  a k a d e m ic k ie g o  
b ę d ą  je d n a k  c z y ta li n ie ty lk o  d la  n a k a z u  
o rg a n iz a c y jn e g o . Z a ró w n o  b o w ie m  
d la  n ic h  ja k  i d la  sy m p a ty k ó w  g łó w n ą  
p o b u d k ą  c z y ta n ia  — ■ je s t  m o ra ln y  n a k a z  
ro z u m o w e g o  p o z n a n ia  piękności* ide i, 
k tó r ą  u k o ch a li.

Bolesl\aw Piasecki.

Dla nawo wstępujących.
C złon k iem  O ddziału  A k a d em ic

k ie g o  O. W . P. m oże b y ć  s tu d en t  
k ażd ej w y ższej u cze ln i, oraz k o le 
d zy  u częszcza ją cy  do sz k ó ł h a n d lo 
w y ch , lic eó w , w y ż sz y c h  s z k ó ł za 
w o d o w y c h  etc . Jako n ie z b ę d n e  fo r 
m a ln o śc i przy  w stą p ie n iu  o b o w ią 
zują k an d yd ata  w y p e łn ie n ie  d e 
k laracji i za o p a trzen ie  jej w  p o d 
p isy  dw óch  c z ło n k ó w  O . W . P. ja
k o  o só b  w p ro w a d za ją cy ch .

P o  z g ło sz e n iu  d ek la ra c ji k a n d y 
d at je s t  w zy w a n y  na k u rs, p o  p rze 
s łu ch a n iu  k tó reg o  i zdan iu  co llo ą iu m  
z p o ru sza n y ch  tam  tem a tó w  zo sta je  
p ro m o w a n y  na cz ło n k a  O. W . P .

D ek laracje  k a n d y d a ck ie  o d d a 
w a ć  i d o sta w a ć  m ożn a  w  lo k a lu  
O. W. P. Lw( ska  15 m ięd zy  5 — 8.
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Żydzi a autonomja wyższych uczelni.
Zasadniczy stosunek żydów do auto- 

Momji był zawsze negatywny, a raczej 
zgoła wrogi, gdyż niezależne szkolnictwo 
godzi pośrednio w interes żydowski. 
Żydzi opanowawszy nasze życie poli
tyczne i gospodarcze nie mogą pogodzić 
się, z i faktem, że wyższe szkolnictwo jest 
nietylko. od ich wpływów niezależne, 
lecz co więcej, W yższe Uczelnie wycho
wują w  znacznej. mierze ludzi zdrowych 
i świadomych roli, jaką mają spełnić w 
życiu narodu polskiego.

Zaczęto więc z uporem atakować u- 
stawę z dn. 13 lipcą 1920 r. o szkołach 
akademickjęh. Już w  roku 1923 wystą
pili żydzi .w Sejmie przeciw art. 86 tej 
ustawy. Artykuł ten mówi, że Rady 
W ydziałowe, za zgodą Ministerstwa 
W , R. i Q. P. mają. prawo ograniczyć 
liczbę przyjmowanych studentów. Wiąże 
się z tym pośrednio zagadnienie nume
rus clausus. A by móc łatwiej opanowy
wać polskie uczelnie, żydzi zgłosili w 
Sejmie wniosek o znowelizowanie tego  
artykułu i dodanie, ustępu:

„Ograniczenia powyższe nie mogą 
być stosowane wedle klucza narodowo
ściowego lub wyznaniowego" (Druk  
Sejm owy Nr, 770).

Analogiczny atak ponowili żydzi w  
roku 1927 z tą tylko różnicą, że,.. mieli 
ułatwione działanie i mogli poczynić 
przed atakiem odpowiednie przygoto
wania. . , ,

Dnia 17 JI, ,-r-r jak doniosła żargo- 
nówka warszawska —  odbyła się w M i
nisterstwie ,W. R. i O. P. konferencja, 
na którą M inister Dobrucki zaprosił 
Rektorów W yższych Uczelni. N a kon- 
feręncji tej została poruszona sprawa 
ograniczenia autonomji uniwersytetów i 
uczynienia ich bardziej zależnemi od 
Ministerstwa. Sprawa ta ważna jest 
dlatego, że dotąd ministrowie nie mogli 
przeciwstawić się „numerus .clausus" z 
powodu autonomji uniwersytetów" 
(„H ajnt” dn. 19. V I. 1927 r.).

I  dziwnym zbiegiem okoliczności, w  
trzy dni później (dn. 20.V I. 1927 r.) 
na posiedzeniu Sejmu p. Grunbaum 
poruszył sprawę autonomji uniwersyte
tów i zgłosił wniosek (w  związku z art. 
86), który pośrednio ograniczał auto- 
nomję.

Jednocześnie zaczęto prowadzić za
ciętą kampanję prasową i ujadania na 
profesorów i studentów, używając przy- 
tem argumentów kłamliwych i obliczo
nych na głupotę czytelników. Dla przy
kładu warto przytoczyć bredzenie jedne
go z. czołowych publicystów „Naszego  
Przeglądu" p. .S H irszhom a:

„...jeżeli autonomja profesorska ma 
polegać na tem, aby nabalotowywać naj
wybitniejszych i najświatlejszych profe
sorów, lub, aby dla żydów wprowadzać 
numerus clausus, aby, prześladować stu
dentów za przekonania polityczne, to 
lepsi już są profesorowie usuwalni, za
leżni od liberalnego i sprawiedliwego 
ministra.

Jeżeli samorząd studentów mą 
polegać na tem, aby zagarnąć dla kliki 
subsydja państwowe i społeczne, aby 
bić słabszych kolegów, aby wyrzucać z 
auli studentów żydowskich, posyłając 
ich na cmentarz po trupy, aby urządząć 
burdy podczas niepożądanych dla reakcji 
przedstawień w kinach etc., to komu. za
leży na takiej autonomji, na takiej nie
tykalności i eksterytorjalności?...” (N asz  
Przegląd 28. III. 1931 r.).

Słowem, należy według p. S. H„ ode
brać wyższym uczelniom autonomję. 
Coprawda prawdziwych, powodów nie
ma, ale jeśli nakłamie się ich dużo i bez 
sensu, to widocznie, w mniemaniu żyda 
wystarczą one za jeden prawdziwy ar
gument. W  ten sposób zresztą żydzi za
wsze urabiają opinję publiczną. Ten sam 
autor w  artykule p. t. „Czy może być 
rząd nad rządem" (zdawałoby się, że 
będzie tu mowa o  roli, jaką żydzi od
grywają obecnie w  Polsce) tym razem 
szczerze i bez zbytecznych komentarzy 
p isa ł:

„...bywają u nas samorządy, które 
szerzą tylko samowolę i mogą pokrzy
żować najlepsze zamiary rządu. Takim  
jest np. samorząd uniwersytecki (profe
sorski i studencki)". (N asz Przegląd 
26.V.1931 r.).

Z tych choćby kilku przykładów w i
dać, że stosunek żydów do autonomji 
był zawsze wyraźny. Rząd ze swej stro
ny czynił rozmaite przygotowania i zwo
ływał konferencje, które były zapowie
dzią nziesienia autonomji. W szystko to

działo się przed „ekscesami". Tymcza
sem po wypadkach listopadowych o tych 
dawnych zamiarach jakgdyby zapomnia
no, bo, nawet wstydzono się ich i zaczęto 
krzyczeć na antysemitów, że oni przez 
swe „niepoprawne przekonania” zmu
szają rząd do ograniczenia autonomji. 
W tedy to również zabrał głos znany 
przyjaciel żydowski, konsul polski w  
Chicago, p. Zbyszewski i w piśmie ży
dowski em „Jewish Courier" (Chicago) 
m. in. stwierdził.

„Skutkiem akademickich napadów na 
żydów, rząd pozbawi uniwersytety awfp- 
nomji, aby móc czuwać nad fanatyczny
mi narodowymi demokratami, którzy 
zwalczają rząd równie zaciekle, jak ży
dów”. (N asz Przegląd 3. X II. 1931 r,).

Jednakże w zdaniu tem ujawniono 
mimowoli istotne przyczyny, dla których 
„rząd pozbawi uniwersytety autonomji", 
albowiem stwierdzono na końcu zdania, 
ż e , studenci; „zwalczają rząd , równie za
ciekle,, jak żydów”. Zaczęto więc prowa
dzić ,wspólną akcję: żydzi stawiają żą
dania, które rząd w  miarę możności 
urzeczywistnia. P. Grunbaum omawia
jąc w obszernym artykule nową ustawę 
o szkolnictwie, m. in. stwierdził:

„Obecnie Minister będzie określać, 
czy potrzebne jest ograniczenie liczby 
studentów, którzy powinni być przyjęci 
na pewien wydział W yższej Uczelni i 
na jakich zasadach powinien się odby
wać wybór między kandydatami na ten 
wydział. W spomniany przepis jest po
średnio spełnieniem jednego z naszych 
żądań... Rozumie się, że intencja tego 
przepisu nie spełnia wszystkich naszych 
żądań w  dziedzinie szkolnictwa, jak np. 
powiększenie władzy rządu i ogranicze
nie autonomji wyższych Uczelni. W  
tym względzie interesy nasze zbiegają 
się”... („Hajnt" 26. II. 1932 r.).

Mamy więc zapowiedź, że żydzi do
łożą wszelkich starań, aby autonomja 
została zniesiona; mają oni w  każdym 
bądź razie ułatwione zadanie i duże po
parcie, gdyż autonomja „może pokrzy
żować najlepsze zamiary rządu", a za
tem „w tym względzie interesy nasze 
(rządu i żydów) zbiegają się”, bo „stu
denci zwalczają rząd równie zaciekle, 
jak żydów". S. Cep.

I pracy O rp n iza c y i Katolickich.
i ' b

W  najbliższym okresie, na terenie 
stolicy będziemy świadkami ważnych 
wydarzeń w ruchu katolickim młodzie-
^  . . . . . . . . . . . . . .

I tak, dnia 23 października udaje się
na Jasną Górę pielgrzymka ogólno- 
akademicka, organizowana przez Zwią
zek Akademickich Stowarzyszeń Kato
lickich w  W arszawie, pod wysokim pro
tektoratem J. Eksc. ks. Biskupa Szla
gowskiego, który odprawi osobiście 
Mszę św. podczas odsłonięcia cudowne
go obrazu Matki Najśw. Całość będzie 
niewątpliwie wielką manifestącją przy
wiązania młodzieży do Królowej Korony 
Polskiej i ukaże raz jeszcze właściwe 
oblicze ideowe młodego pokolenia.

W  tydzień później, w dniu Święta 
Chrystusa Króla, dn. 30 października* 
odbędzie się uroczysta inauguracja roku 
pracy w organizacjach, zrzeszonych w  
Związku Akademickich Stowarzyszeń 
Katolickich w  W arszawie. O godz. 10)% 
w kościele Akademickim św. Anny, 
J. Em. Ks. Kardynał Kakowski odpra
wi uroczystą Mszę św., na którą przy
będą niewątpliwie liczne rzesze młodzie
ży i poczty sztandarowe organizacyj 
akademickich. O wygłoszenie kazania 
podczas tej M szy św. Związek poprosił 
J. E. Ks. Arcybiskupa Teodorowicza.

O godz. 12 w poł. tegoż dnia odbę
dzie się w  wielkiej sali Resursy Obywa
telskiej zebranie inauguracyjne, na któ
rem m. ipn. kol. Andrzej Ruszkowski 
wygłosi referat p. t.: „Młodzież akade
micka wobec problemów religijnych”, 
poczem zabiorą głos ks. Rektor E„ 
Szwejnic i O. Romuald Moskała, T. J., 
Moderator Generalny Związku Soda
licji Marjańskich Akademików w Pol
sce, trzeba bowiem zaznaczyć, że inau
guracja ta będzie zarazem otwarciem  
Zjazdu Związku akademickich sodalicji 
z całej Polski, który odbędzie się w dn. 
30 i 31 października w W arszawie. 
Zjazd ten posiada ogromne znaczenie 
dla ruchu katolickiego wśród młodzieży, 
ponieważ sodalicje we wszystkich pra
wie środowiskach stanowią właściwy 
trzon tego ruchu i nadają mu kierunek.

Katechizm.
M am y n o w ą  z a b a w ę , b o  do  s e r j i  r ó ż 

n y c h  „ B u n tó w  m ło d y c h *  czy  in n y c h  „Ż yć 
a k a d e m ic k ic h ’  p rz y b y ł  n o w y  tw ó r, teg o - 
sa m eg o  z re s z tą  a u to r a .  J e s t  to  t .  zw ., „D e
k a d a  a k a d e m ic k a ”, k tó r a  ch o ć , j a k  to  s to i  
w  n a g łó w k u  ro z c h o d z i s ię  w  10.000 e g z e m 
p la rz y  i j e s t  do  n a b y c ia  w szę d z ie , w  i s to 
c ie  j e s t  p ra w d z iw ą  rz a d k o ś c ią  i d o p ie ro  
p o  d łu g ic h  p o s z u k iw a n ia c h  m o żn a  zd o b y ć  
n u m e r  te g o  c e n n e g o  w y d a w n ic tw a , w ra z  
z d o d a tk ie m  o ty m s a m y m  ty tu le  (?) i bez  
d ru g ie g o  d o d a tk u ,  a cz  z a p o w ie d z ia n e g o  
w  n a g łó w k u  — w  ję z y k u  o b cy m  p. t .  „L ig a" .

A r ty k u ł  w s tę p n y  w y ja ś n ia  co ra z  p r z e 
k o n a n i  je s te ś m y , że sp ra w d z ia n y  zad o ść (? ) 
w s z y s tk im  lu d z io m  d o b re j w o li, d a ją c  im  
do r ą k  p ism o , k tó r e  p o s ta n o w iło  b y ć  n ie  
e k s p o z y tu r ą  ż ą d a ń  i r a c y j  (?) teg o , czy  in 
n eg o  u g ru p o w a n ia  id eo w eg o  m ło d z ież y , 
(a  m oże  i s ta r s z y c h  p a n ó w ? ) . . .  a  je d y n ie  
w y k ła d n ik ie m  i o b ro ń c ą  (?) g o d n o śc i h o 
n o ru  (?) a k a d e m ik a  p o lsk ie g o  o ra z  b e z 
s t ro n n y m  o b ra z e m  i k a te c h iz m e m  R zeczy 
p o s p o li te j  a k a d e m ic k ie j"  (a leż  to  n a d z w y 
cza jn e ! n ie ty lk o  w y k ła d n ik  g o d n o śc i h o 
n o ru , a le  ta k ż e  k a te c h iz m  R z e c z y p o sp o lite j  
a k a d e m ic k ie j) .

A r ty k u ły ,  p rz e w a ż n ie  p is a n e  n a  p o z io 
m ie  n ie  w y ż sz y m  p o n a d  k l. VI. s z k o ły  
ś re d n ie j ,  s ą  a lb o  n ie  p o d p is a n e ,  a lb o  n a 
z w isk a  p o d  n ie m i n ic  n ie  m ó w ią . J e d e n  
je s t  c h w a le b n y  w y ją te k .  O to  p o d  re k la m ą  
e g jo n o w e j p a ro d ji  B r a t n i a k a ,  n a  o s ta tn ie j  
U tro n ie , w id n ie je  p o d p is  „ P ig ” — k r ó tk o ,  
a  w y ra ź n ie  „ P ig ” — p o  a n g ie lsk u  „ Ś w in ia ”. 
D laczeg o  p o  a n g ie ls k u ?  Czy d la te g o , że 
D e k a d a  j e s t  o rg a n e m  t. zw . „ K o ła  O p ie k i 
n a d  A k a d e m ik ie m  Z a g r a n ic ą ”.

P y ta n o  się , n a  co są  p o t r z e b n e  o p ła ty  
a k a d e m ic k ie ?  M ięd zy  in n e m i n ie w ą tp l iw ie  
n a  p o p ie ra n ie  w y d a w n ic tw a  k a te c h iz m ó w  
w  10.000 e g z e m p la rz y  za  p ó łd a rm o .

A . M i.

OGNISKO AKADEMICKIE
„-. i .<J> I 1 »*. .».%* .V -■ J .< 1 ‘ <

T-wa Bratniej Pomocy Stud. Politechniki Warszawskiej
K O S Z Y K O W A  8 0 .

W stołowni swej, po odnowieniu i z reo rg an izo w an iu  wydaje  w godz. 12.30— 16
f  j -y „ . .B I A D Y  w cen ie od 65 gr.

Muzyka. Czytelnia.
W ynajm uje się sale na bale, zebrania i t. p.

D w ie  s a le .

ZAKLADy wyROBÓW METALOWyCH

SPÓŁKA AKCyjNA

TELEFON Nr. 5-98 WARSZAWA GRZYBOWSKA
WYRABIAJĄ.

PH7 U A MFTAS HWIT z  m a te r a c a m i s p r ę ż y n o w y m iL U lA A  I SU 5 MILEJ WŁ HIGJENICZNYMi RÓŻNYCH SYSTEMÓW

SZAFKI NOCNE. UMYWALKI >ORAZ WIESZADŁA

URZĄDZENIA SZPITALI. SAL OPERACYJNYCH
KLINIK « GABINETÓW LEKARSKICH 

^  FOTELE d la  CHORYCH

MEBLE OGRODOWE 
DŹWIGNIKI, WÓZKI BAGAŻOWE

1, TACZKI DO WORKÓW. PIASKU IIP

JĘZYKI
K U R S Y

D oktora

Gustawa E l p t t a
Wykładają Profesorowie.'

Francuski; W. de
Tilly; A. Bayąrd. 
Angielski: E. Ran. 
Niemiecki: dr. G. 
E lgert; H. Fuhr; 
E. B u c z o w s k i .  
Rosyjski: M. Czyr- 

ko.

Smolna 30. 
Tel. 297-77.
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